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K R Ó L E S T W O  P O L S K I E .

W arszawa, dnia  19 paździer lika.
Zbyt krótko dla serca Polaków mieliśmy 

szczęście widsieó w tey  stolicy Nayjaśnieysze- 
go C. sarza i K róla , Pana naszego Miłościwe
go. Dnia 16 b. mJ po ukończeniu jesiennych 
Wielkich obrotó w woyska, N. Pan raczył je
szcze łaskawie pr*yjąć obiad u Jaśnie Oświe
conego Xiażęci<* Jegomości Namiestnika Swo
jego W Królestwie , a wieczorem zaszczyc i by
tnością Swoją świetny bal u Jaśnie W ielmo- 
żuego, Senatora Państwa Rossyyskiego , iVo- 
wosilcowa, g izie blisko do północy bawił wesoło, 
o kasując z wrodzoną Sobie dobrocią naywiększą 
dla wszystkich gości uprzejmość. Powróciwszy 
z balu do zamku , wypoczął nieco , przebrał 
się 1 pożegnawszy obecne osoby, wyjechał 
K W arszawy  na powrót do Petersburga- dnia 
17 o godzinie wpół do 4 tey zrana na Siedlce 
do Janowa, gdzie chce oglądać stada, a ztara- 
t/id uda się do JVeplow pod Terespolem  na 
pierwazy nocleg. Jego Cesarzewiczowśka Mość, 
W .  Xiążę K onstanty , odprowadził N Brata 
swojego do Siedlec. Błogosławieństwa wier
nych poddanych towarzyszą wszędzie ukocha
nemu Monarsze.

Jego Cesarsko-Królewska M >0, Pan  nasz 
Miłościwy , nagradzając gorliwość i talent W .  
Piotra Algnerd, Budowniczego jeaeralnego rzą
dów g o , w stawianiu budowli gmachów rzą
dow ych, raczył go nayłaskawiey zaszęzyció 
prd  -rem ś. Stanisława  trzeeiey klassy.

Sńagruęte tu woyska powracają W tych  
dniach do zwykłych swoich leź zimowych. _

Nay jaśnieyszy Pan wyrokiem Swoim z dnia 
5 b. m. raczył łaskawie mianować :

JYV. JX. Szczepana H ołow czyca , dotych
czasowego Biskupa Sandomirskiego, Arcy
biskupem Warszawskim ;

JW . JX. Prospera Burzyńskiego, Bisku
pem Sandomirskun.

W .  JX. Ignacego Czyżewskiego,  Scholasty
ka  Metropolitalnego Warszawskiego , Koadju- 
to rem  biskupstwa augustowskiego.

Dnia i 4 b. m. Nayjaśnieyszy Cesarz i Król 
raczvl navłaskawiey trzymać do chrztu W - 
Joannę Bogucką, Półkownikównę. Ś więte re- 
ligiyne obrządki sprawował W .  JXsąiz Szy- 
rnonowicz, W izy ta to r  XX. Missyonarzy w ka
plicy zamkowej.

A  u s t R v  A.
W iedeń dnia  9 października. N. Cesarzo

wa nasza i zjechała d. 2 fa. m. niespodzianie 
z SJilosshof do Presburga, w towarzystwie 
p ierw szej ochuiistrsybi swojey, Hrabiny Lozań
skie y  i radcy nadwornego G óróg. Zwiedziła 1 
tam eczną szkołę pamen, załozoną przez Cesa
rzow ą M aryą Teressq , a pctćrn udała się do 
Schlosshof, zkąd oboje Cesarstwo Ichroość po
wrócili d. 6 b. ni. do tuteyszey s to l icy , do
kąd także poprzedzającego dnia przybył A rcy- 
Xiążę Jó ze f , Pal&tyn W ęgierski, z małżonką 
swoją 1 dziećmi.

Arcy-Xięźna Karolina  m ałżonka X ią-  
żęoia saskiógo, Fryderyka Augusta  , przybyła  
d 3 . b. m. do P r a g i , i s tanęła w  zamku Ce
sarskim , a obejrzawszy niektóre osobliwości, 
nazajutrz zrana udała s«ę w dalszą podróż do 
D rezna  przez Tóplitz.

Winobranie w W ę grzeoh hłżifi bardzo do
brze. Po krótkiey wilgoci nastąpiła przyjemna 
pogoda jesienna, która, nie tylko do zbioru, al© 
i do zupełnego doyrzenia winogron pomagf. 
Spodziewać się należy wybornego wina w tym  
roku.

N I E M C Y
Frankfort dnia 5 października. N a  .ostp- 

tniey tegoroczney sessyi seymr. związku nie
mieckiego, radzono przyjąć następujące zasa
dy do ustanowienia stosunków krajów do tegoż, 
związku należących, a to w czasie pokoju i  
woyny. Związek niemiecki prowadzi w oynę 
jedynie tylko dla utrzymania niepodległości i 
całości 1 członków swoich. W  przypadku ich 
zgwałcenia, używa naprzód pośrednictw a, a 
petem chwyta się dzielnych środków. W ię k 
szość kresek w ustanowioney radzie sta
nowi chwycenie się takowych środków; do 
wypowiedzenia zaś woyny potrzeba zgo
dzenia się dwóch z trzech części osób składa
jących wspomnioną radę. Podczas woyny, ka
żdy członek związku może dostawić większy 
kontyngens nad przeznaozoną liczbę, z wolno
ścią zawierania traktatów przymierza; toż samo 
prawo służy i całemu związkowi. Jeśli jaki czło
nek związku będzie wplątany w zagraniczną 
woyne, wszystkie kraje tenże związek składa
jące , pomogą do zasłonienia niemieckich jego 
p row incyy , lecz nie będą obowiązane prze
chodzić za granicę związkową. Kraje te  mo-



gą bydź oraz n e u tra ln e ,  gdy w oju jące  m o ca r- A m e r y k a  p ó ł n o c n a .
s tw o w yraźnie tego pragnie.gdy nieprzyjaciel z e 
zw ala na neutralność prow incyy zw iązkowych W ash ing ton  dnia  1 1 sierpnia. P rezy d en t
tego m ocarstw a, i gdy zgromadzenie związku nie tu teyszy  n a  czele władz mieskich odw iedził
poczytuje p row incyy  zw iązkow ych napastować wozoray p rezyden ta  Z jednoczonych S tanów , i
nego m ocarstw a za zagrożone. -— Koiumissya pow ita ł go m ow ą, na  k tó rą  p rezy d en t  w tak ich
W óyskowa, radzi umocnić Ulm, D onaueschin- w yrazach  odpowiedział: —  v  Możecie sobie
g e n , R u s ła a t, G erm ersheim  i Homburg. P 0d W  P an o n ie  ła tw o  wystawić, iż po długiey nie-
G erm ersheim  ma się zrobić szaniec przedmosto- bytności, w róc iw szy  z dalekiey podróży  do stó
w y  na lewym brzegu Renu, a kilka ba teryy  licy rządu, tak  przyjacielskie przyjęcie  od ziom-
ńa p r a w y m ,  fco i 5 miłljonów franków kosz- ko w m o ich ,  nay w iększą spraw ia  mi radość,
tow ać  będz ie ;  w Ulm  ma bydź główny skład Cieszę się z tegt?, co tak  w daw nieyszey, jak
b ro n i ,  a potrzebne na to w ydatki w vniosa  w  osta tm ey objażdżce znaczney części k ra ju
20 mili jonów franków. Seym związku niemiec
kiego obmyśli fundusz na umocnienie R astodt. 
W sz y sc y  posłowie zw iązku niemieckiego , o- 
p rócz baw arsk iego , nie są za oszsńcowam em  
Donaue&chingen. Homburg  w tenczas dopiero 
m a bydź umocniony , gdy się znaydą fundusze 
po o b w aro w an iu Ulrnu Rastadt i innych tw ierdz. 
U lm , M o g u n c ja  i Luxem burg  mają bydź tw ie r 
dzami pierwszego, rzędu , a R a sta d t, Germers
heim. , iM ndava  i Hamburg  , tw ierdzam i d ru 
giego r .ę d u .

Radca nadw orny  Schwarz został m ianow a
n y  ze s trony  austryackiey członkiem central-  
n ey  kommissyi śledczcy w M oguncyi.

Od kilku dni bawi tu  pewna kobieta z 0 « 
denvalde ,, k tóra  z córką  swoją przybyła. M at
k a  ma 1st i n  a córka 80. Obie nie u trac i
ły  sd, p rzybyły  p iechotą do Frank/ortu, a na  
dzień szły po 12 godzin. Przechadzają się po 
m ieście  i od mieszkańców hoyae odbierają 
dary.

Od brzegów M en u  dnia- 7 października . 
Stany W irte rn b ersk ie  przesłały Xiążęciu W i r -  
tem b ersk iem u  Paw łow i, bawiącemu w P a ryżu ,  
p ro jek t  konsty tucyi krajowej'.

Ostatnie dziełko Pana Górres dy rek to ra  
g im nasyum  w Koblenz, pod napisem N iem cy  
i R ew olucja , w kilku dniach rożku pi ono wFranls- 
forcie  nad M e n e m ,  dokąd przybył z Koblenz 
x ięgarz  H ólscher i każe je powtórnie drukować. 
A u to r  posłał kilka exemplarzy tego dziełka zna
kom itszym  Urzędnikom w B erlin ie . N iedawno 
zebrało  się u  Pana Górres kilku uczonych i 
p ro fe s so ró w , między którym i by Ii także A rn d t 
i  Schleierm acf.er.

H am burg  dnia  8 październ ika . Sławny r z e ź 
b iarz  Thorwaldsen  przybyw szy  d. 20 z. nu 
do Szlezw i ga , oglądał nazaju trz  w to w a rz y 
s tw ie  malarza Lund  p iękny ołtarz  w tam ecznym  
kościele katedralnym , zrobiony przez p. R ri'g -  
gmann.Oba. weśzli na rósztowanie,mające 38  stop 
wysokości i  postawione dla oczyszczenia oł
ta rza .  "Thorvaldsen pilcie i diugo uważał w szy s t
kie części o ł t a r z a 3 obeyrzał oraz wyjęte z f r a - ,  
m ug o łta rza  figury. W szystko  przewyższyło 
nadzieję jego 3 cieszył się, iż W oyczyznie sw o- 
jey  ta k  znakomitego znalazł a r ty s tę .  Na da- 
liey z powodu bytn-ści jego uczcie , szarobe- 
łan i  naczelny dyrektor k ra jow y  Sc hack S ta f-  

fe ld t  podając Thorwaldsenowi zloty puhar n a 
lany  winem reńskim , r z e k ł : M ości Panowie! 
F idyaszow i naszem u , Thorw aldsenowi, podaję  
to czyste wino w czy stem z ło c ie , gdy i  w ino  
jest w yiszem  życ iem , a złoto trwałością. Pano
wie m oi, wpośród nas odrodziła się G rec ja  
w p ó łnocnej D anii.

Zjednoczonych S tanów  widziałem. Postrzegłem  
wszystko w tak im  s t a n i e , jakiego sobie ten  
tylko życzyć może , kto  szczerze pragnie po
myślności kra jow ey. W szęd z ie  widziałem po
trzeb n e  środki do pubhczney  obrony, 1 v.ygo- 
dv oby watelskiey, ' Znalazłem  n aró d  cnotliwy, 
oświecony, p rzyw iązany  do wolnych swe: >1 
ustaw , i stale chcący je u t r s y r n a ć , co w ś> t -  
dem  zdarzęniu okazuje ducha mężkiego i nie
podległego, bez którego żadne u -taw y ,  z ak- 
ko lw iek  czys tych  w ypływ ające zasad ,  długo 
t rw a ć  nie megą; znalazłem naród ściśle połą
czony zw iązkam i k rw i  i wspólności interessu , 
k tó re  się coraz bardziey umacniają. Dopóki te  
dzielne związki łączyć nas będa , i dopóki nie 
przestau iem y daw ać św iatu  widooznych do
w o d ó w , iż, jak dotąd, ta k  i nadal, każdemu n a 
rodowi sprawiedliwość okazywać chcemy, do 
pó ty  wzajemności spodziewać się możemy. 
W olność w cyw ilnem  życiu, i wolność w y n u 
rzania  myśli sw oich ,  są niepszacowanem do
brem , jak,ego za łaską O patrzności używ am y 
p o d  prawam i krajowecni , k tó ie  wsj.elkiey sa- 
mowtaduości i dokuczania o b y w a t e l o m  dzielnie 
i skutecznie zabraniają .”

Donoszą a: N a n ch ez , is jenerał L ong, do
wódca tak  nazwanego w oyska w  T exas, za
tknął chorągiew republikańską 0 1 2  m d za rze 
ką  Sabina. W o ysko  jego składa się * 6 0 0  A- 
*m-rykanów i Hiszpanów, p ra ż  3 oOo Icdyan. 
G łów ną swoję k w a te rę  założył w N acagdo-  
chen.

A M E R Y K A  P O Ł U D N I O W A

Podług l is tów  z  B uenos-A yrcs pod d, 2 Ii- 
pca  otworzona tam  została składka dla w dów  
i s ierót pedegłych w woynić przeciw  Hisz
panii żołnierzy, i ża k-lka dni urosła do 5 ooo 
piaatrów. D y re k to r  tev  Rzplitey ozisaymjl d. 
16 czerwca urżędow nie o wyyśó-m a ją c e j  p rze 
ciw tem u  krajowi z K adyxti wypi'aw;, jg  
do 20,000 woyska, i poczynił stosowne 1: . 'po
rządzenia do jcy odparcia. W  ty m  celu po. 
mnożone żostały  w arow m e około miasta, a w e
w n ą trz  porobione są szańce. Okna i d rzw i 
domów mają bydź zatarasow ane; a związek po
między domami u trzym any  będzie p rzez  dachy, 
k tó re  są płaskie; zgoła tak  jest wszystko u rz ą 
dzone , iż walka toczyć s;ę naw et może po 
wtargnieniu nieprzyjaciela do mia-.ta, do czrgo, 
jak ostatni napad Anglików okazał,  mieysco- 
wość wielką pod aje sposobność. Każdy praw ie 
dom będzie niejako tw ie rd zą  i może bydź ro 
wem  i  walem opatrzony, m ury  zaś cprseć  się



żdołają kulom i ogniowi. Cytadela postawio
na  jest w uayniocnieyszym stanie obrony, a na 
celnieyszych ulicach rozstawione będą działa. 
Osada miasta składać się ma z ló.ooo ludzi, a 
w  okolicach jego 3tać będzie 10,000. Tele-, 
grafy są urządzone, a na rzece Plata  aż do 
morza »toią szybko pływające dla ostrzeżenia 
statki. Kobiety i niemogący walczyć wysłani 
zostaną z dtoższemi rzeczami w głąb kraju. 
Zbrojovi'nie napełnione są bronią, a Portugal- 
czykowie zapewnili zachować ścisłą neutral- 
tiość.

F  r  A ń  c y A.
Paryż an:a 4 października. Biskup Gre- 

goire' napisał hst do obywateli departamentu 
Ise ry , mających prawo obierania deputowa
nych; usprawiedliwia w nim postępki swoje 
w czasie rewolucji.

5ąd polieyyny wydał nareszcie d. 3o z.rn. 
w yrek  w sprawie Pana Crawford, który stanął 
w haftowanym mundurze angielskim, ze szpa
dą u boku. Przeczytano następującą odpo- 
w a d ź  X;ążęcia Angouleme na żądane c d n ie 
go świadectwo: N ie  m a n  żadnej wiadomości
o tem  , co jest przedmiotem skargi. Pan d/e- 
rilhaud, obrońca Pana Crawford, zadał wysłu
chania świadectwa ministra D e c a z e s czego 
gdy odmówiono, odezwał się Crawford,-.—■„ O- 
sobliwszą jest rze c z ą ,  iż kiedy Xiążę rodźmy 
Krćlewasiey n e  wymawia się od świadectwa, 
tymczasem minister wzbrania się tego uczynić. 
■\ypiyur tego ministra jest powszechnie wia
domy. « Na ostrzeżenie prokuratora królew
skiego , aby mówił to, co należy do rzeczv, od
powiedział: —  „ Nie uczyniłem żadnego kroku 
bez. wiedzy posła angielskiego; będzie to spra- 
v ą narodową; izba pt>rów musi mi kazać wy
mierzyć sprawiedliwość. Niech sobie Pan D e
cazes nie w ystaw ia , iż przestanę na samem 
tylko podań'u prośby; zaniosę skargę, a to nawet 
ur/.ędową. Żaden minister nie ma pi-.wa wda
wać 'ię  w interessa cudzey rodziny: b o tow ca-
le IVijdcwi konstytucyynenm me przystoi.” __
Tw ierdził  potem, iż nader ważne p r z y s łu g i  u -  
czynił dla Burbonóu>, i dowodził, iż wszyscy 
ludzie są równi w obliczu prawa. Jakoż n a j 
znakomitsze osoby pociągnął do ijizkiego sądu 
policyjnego. Prezes sądu przywoływ ał go kil
kadziesiąt razy do porządku; przerywał m u  
m<Wę, a wreszcie nakazał milczenie. W k c ń -  
cu P. Crawford lżył własną swoję rodzinę. 
Naradziwszy się sąd, odrzucił sk a g ę  Pan Craw
ford \  skazał go na zapłacenia wydatków i w y 
drukowanie boo exemplarzy zapadłego wyroku; 
osk srżonym zaś zostawił wolność pociągnienia 
nawzajem powoda do-sądu. Po przeczytaniu 
Wyroku obrócił się P. Crawford do prokuratora 
królew skiego , i szydersko podziękował mu za 
jego wnioski. Niepodobna opisać zawziętości, 
z jaką powstawał przeciwko konstytucyi fran- 
cuzkiey, sądom, Królów i, ministrom i osobom, 
k tó re  oskarżył. Z drugiey strony wypada 
oddać zasłużoną pochwałę umiarkowaniu sę
dziów, k tórzy 7, rzadką cierpliwością słuchali 
najoczywistszych kłamstw jego. P. Crawford 
ma lat 5 7.

Z  32 milionów funtów bawełny, kosztują
cych 6 i  milionów franków; rękod/.ielnie fran
cuskie, używając 700,060 robotników, wyrabia
ją 00 rok towarów za 4 oo milionów franków.

-Małżonka byłego Senatora D e d e i a y  d'flgier  
zapisała cały swóy majątek szpitalowi w R o
mans, lecz Król upoważnił wspommony szpi
tal do przyjęcia ty  ko 00,000 franków, z powo
du, iż w kraju monarchicznym nie wypada, aby 
rodziny traciły zupełnie spadkowy majątek, a 
szpitale tyle tylko mieć powinny", ile potrze
bują. Hrabia DedelaJ d’Agier  za życia swego 
wyznaczył 70,000 franków kapitału, od którego 
pro wizy a, częścią pieniędzmi, częścią zbożem, 
idzie na wsparcie podupadłych rzemieślników.

N I D E R L A N D Y .
Eruxella dnia 4 październiku. Tw ierdza 

Nam ur  ma bydź tak umocnioną, iż w krótce 
stanie się jedną z  nayobronnieyszych w E u ro 
pie.

Hrabińi Montholon umarło niedawno pier
wsze dziecię, które się na wyspie ś. l i s . e n y  
urodziło.

W ł o c h y .
O J 10 miesięcy ć dzień prawie wybucha! 

U ezuwiusz ogień i L-wę, a ezę te trzęsienie 
ziemi było przepowiednią-wićlkitgo w ? : '" h u .  
Jakoż d. 27 iipca wznosił się ogromny tumań 
dymu z ogniem 1 rozpaloasnujkam.-i n im i , i  
nazajutrz o godzinie 4  ey zrana ław::!.! się 
wierzch otw eru, a jedna strona jego rozpadła 
się z okropny m hukiem. Nowo ^tubionym pr^ a 
rozpadnięcie otworem płynęła la w a ,  tak, jak 
d. 22 listopada i 8o4 roku.

Papież kupił dla muzeum w  W a ty k .  i* 
wielki i kosztowny abiór starożytności euro- 
peyskich od Pana Guidi, rzymianina, k tory dłu
go bawił w  Egipcie. N a jw ię c e j  je t  tar zy- 
thości z  sławhego niegdyś miasta T eb , k tó 
re ioo  bram mićiło. Składają się z większych i  
mniejszych sztuk, robet kamiennych, kruszco
wych, drewnianych i glinianych , hieroglifów, 
różnych g a t u n k ó w  p a p ie ru  i p i s m  , malowań, 
posągów, naczyń , zwierząt i t. d. Niektóre 
z nich mają blizko 3ooo lat, i mogą bardzo po
służyć do objaśnienia dziejów tego kraju.

D  a  n  1 J A.
Kopenhaga dnia  4 października. W cZ o- 

ray przybył tu  sławny rzeźbiarz Thorwaldsen. 
Towarzystwo złożone blizko z 200 na jznako
mitszych osób, ma dać wieiką ucztę dla niego.

W  Aalborgu skarżą się wieśniacy, iż nie 
mają pokupu na zboże. Z y 5 ,coo rodzin m ie
szkających w północnej Ju ilandy i , przeszło 
70,000 żyje pośrednio lub bezpośrednio z rol
nictwa; niemożność więc sprzedania zboża i ł a n -  
ność jego, nie jest przyjemną dla wieśniaków.

Dnia i 3 z. m dała się uczuć trzęsienie ziemi 
W okolicach Drontheim .

Kurs wileń. na asśyg : rubel sr., 3 r. kop. 83, 
dukat hol. nowy r. 11 kop. 17  ̂ stary r. 10, kop. 
98, im peryaFr. 07 , kop. 4o.

Ignat? R ,n ia  Kom- C tn t, C sl* -. w W ilni« w Drukarni R tia k tf ti  g im  ^ 0 /
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O g ł o s z e n i a .
i .  W y p is  z  cciąg G rodzkich P ow ia tu  T e l-

sieivskiego.
Boku J 8 )  9  miesiąca 8bra  i  o dnia. P rzed

A kta m i G ro d zkkń ii P ow ia tu  Telszeivskiego sta -  

raniąc obecnie W . JP a n  Jakób N o rw id  A dw o
ka t  <• R ejen t G raniczny Pow iatu^ 'ld sze w sk ie 
go  proces .w p o n iż s z y m  w yra żen iu  ad  acta po 
d a ł tak p isany : Process wespół z  ośw iadcze- 
czeniem w im ieniu J 'V .  X aw erego  Hrabi N ie 
siołowskiego' b. Jenerała B r y g a d y  w oysk  PoL- 
skica w ielu .: derow kaw alera, przeciwko m iesz
kańcom swoim osiad łym  i  n ieosiad łym , S taro- 
zakonnym  kupcom ,kramnikom, szynkarzom-, rze
mieślnikom i różnego stanu Ż y d o m  do K a h a - 
tu  dorbiańskiego na leżącym  rew izką  skazką ty 
siąc ośmset szesnastego i  dodatkow ą tysiąc  
ośm set ośm nastego roku w  Powiecie Telszew - 
skim w  M iasteczku D orbianach w  H rabstw ie  
połongow skim  objętych i  zap isanych  , g d y  wie
ści dochodzą , i i  pomienionego kahału  n iektórzy  
Ż y d z i  u c zy n iw szy  zm ówność p o m ięd zy  so^cł> 
m ają  zam iar mieysce m ieszkania swego gdzie  
są skazką  objęci opuścić, d la  zw alenia  ciężaru  
o p ła ty  skarbow i M onarszem u na pozosta jących  
się Ż y d ó w , a zw oln ien ia  siebie, i tćm celem  
potajem nie jed n i na dom y swoje kondyktow c  
pou zy sk a w szy  tra d ycye  , w  inne ręce p  o w y- 
puszcza li , n iektórzy sekretnie m ieszkania  swo
j e  w y a re n d o w a li, inn i u siłu ją  W yp rzed a ć , a 
n iek tó rzy  w  cal ku opuście za m yś la ją  , z  tych: 

w ielu je s t za d łu żo n ych  do kassy ka ka ln sy  i 
grninney, dw orow i, włościanom, do a ręd y  pro- 
p in a c y y n e y , o ra z różnym  obyw atelom , niektó
r z y ,  j a k  wieść się rozchodzi ,  m ają  na włościan  
tu te js z y c h  p o ja b ry  kow anych niem ało obli go  w, 
inskrybcyow  e tc ., lub też opłaconych niewrć- 
c ili i  za  takow em i pod obcą u d a w szy  się pro
tekc ją , króki praw ne rozw ijać za m ierza ją , dla  
zapobieżenia więc takow ym  planom  szkod liw ym  
dla w ie lu , o raz aby Skarb M o n a rszy  p rzez  ro
ze jśc ie  się n i ‘fo rem n e skazkow ych mepomosł 
uszczerbku , ostrzega  się p rze to , aby bez kwie- 
ta c y i kaha lney i  udzieln ie  d w o rn e j w  Sądzie 
N iżs z y m  zą ja w io n y c h , n ikt z  obyw ateli nie- 
ra czy ł p rzy jm o w a ć  dorbiańskiego kahału Ż y 
dów  na arendy karczem , m łyn ó w , domow m ia
steczkow ych , lub gru n to w ych  tćm bardziey na  
pokątne po innych Ż y d a c h , lub włościanach bez 
pom ienionych 'świadectw, ja ko w ych  dwor ani ka -  
h a ł nie odm ów i d la  tych , k tó rzy  za  w iedzą w y 
chodząc kredytorów  swoich zaspokoją  parękę do
sta teczną na opłatę podatków  M onarszych po so
bie z ło żą , w p rzec iw nym  zd a rzen iu , każdy pocią- 
gn io n ym  będzie na odpów iecg do Sądu podług  
ustaw  rządow ych aa przechow yw anie bez pasz- 
portnych  zbiegów  do e x tk u c y i podanych , nie
m n ie j o fr y m u r k i  i p o d stęp y  ja k ie b y  się oka
z a ł y  z  w łościanam i H rabstw a Połongow skiego  
czyn ią c  protestccyą, g d y b y  od tąd  wedle praw a  
żaden  bez w ied zy  zw ierzchności dworu B o r -  

bianskiego nie w a ż y ł  się kredytow ać włościanom  
dorbiańskim , p rzez  n in ie jsze  oświadczenie zapo
w iada , które żeb y  publiczności było wiadome do  
akt p o w ia to w ych  podając w  gazec ie  K uryera  
L is . um ieszcza  się, D a t i 8 i g  mca oktobra 8 dnia  
J a k o w y  proces wespół z  oświadczeniem ja k o

plenipotent podpisuję. U  tego processu podpis 
następny: Jakób N o rw id  G ran iczny P o w ia tu  
Telszew skiego R eg en t, l i tó r y  to  proces je s t  
do cciąg G rodzkich P lu  Telszew skiego za p isa n y , 
z  k tó rych  i ten w yp is pod tegoż urzędu  pie
częcią stronie p o trzeb u ją ce j w ydań .

Correctum Ig n a cy  D ow kon tt G ro d zk i P h i  
Telszew skiego R egen t.

R o ku  s8 i g  mca oktobra D °  dn ia  ta ko w y  
proces wespół zaświadczeniem  imieniem J W J P .  
H ’-abi N iesio łow skiego  Jenerała w oysk po i i  
kaw alera  w  dniu d z is ie y szym  do akt G rodzkich  
Telszew skich za n iesio n y , z  których  w y ję ty  wy p i f  
do zw a la  się publikow ać p rze z  ga ze tę  K ur. L it .  
Szym on  M o n tw ił S ęd zia  G rodz. T e ls z .

O głasza się po raz d ru g i i  trzeci.
2 Sąd T axa torsko  E xd yw izo rsk i. za  dekre

tem rem issyinym  Aiern. R osień . w roku  1 8  v g  

m aja  6  dnia nasta łym , w zam iarze dopełnienia  
sa ty s fa kc ji w szystkim  w ierzycielom  i  pretenso- 
roni W  W . Józefa  i A n n y  z G in ejtó w  G o lia 
tów  P iw n iczyęh  X tw a  Z  go w  term in ie  z obwie
szczenia  w ypadającym , dnia  5 o  7 bra , teraz  
idącego r. do dóbr A u łyn ik  Kwaszow, w pele  
Rosień, lezących  zebrany, po załatw ieniu  p ier
w iastkowych czynnościow , sądom zjazdow ym  
właściwych, kom portacyą tak p rzez  dziedziców  
ja k o  też p rzez  w szystkich  kredylorow  1 p re łen -  
sorow dokum entów do składu sp ra w y  konkurso
w e j służących  do kancellaryi a k to w ej Z ie m . 
Rosień. na dzień  i  5 praesen. zadetc-m inow al i 
te rm in  p o w tó rn e g o  z ja zdu  dzi&ń 2 8  następne
go m ca ąbra zakreślił, aby takowe rozporzą
dzenie Sądu Ewdywiżorskiego k a ż d e g o  w ierzy 
ciela w iadom ości doszło , przez gazetę  K uryera  
L it. zaw iadam ia . B a t  1 8 1 9  r. 8bra Tgo d n ia .

P rezydu jący  E xdyw . S .Z . S yr tcw tt, Sędzia  
Z ie m . l*tu Rosień. Tom asz T yszk iew icz , Sędzia  
Grodz Rosieii. Ig n a cy  S traw iński.

R eg ie n t Z ie m . i  E xd yw izo rsk i K onstan ty
L u tk iew icz.

5. M agazyn strójow Damskich Tere
sy W a g n er , dotychczas w  domie JX . 
Kanonika Mokrzyckiego u trzym yw a n y , 
przeniesiony dopiero do domu wlasruigo 
[niegdyś IV. Bieczowey) na ulicy W ie l
k ie j pod N .  t g o ,  przeciwko placu re
mizowego, idąc w  doi. do Kardynała, m ię
dzy domem J !V. Malewskiego i Kj-esz- 
kiewicza położonego.

3 . W  dom ie W . J X . D m ochow skiego K a 
nonika  W iloń . na  ulicy Z a m k o w e j z n a jd u je  
się do przedania  za  p dm ierną  cen ę , m ie d z i u- 
żyw aney lecz zd a tn e j do użyc ia  dwie w ielk ie  
B a n ie , dwie C zapki i sześć trąb. Ż y c z ą c y  
nabyć zechce zgłe uć się do m ieszkających w  tym  
dom ie na drugim  p iętrze. P rzy ty ta  są  dw a w iel
k ie  Czopy i  dwa T r ą b n ik i  z żelaznem i obręczam i.

2  W yjeżd ża  za g ra n ic ę  do K ró le t to a  P ru 
skiego W ileń sk i m ieszczan in  I.eiba Szepsnelowicjz 
G indzberg na sześć' m iesięcy.


